
Czy  Giertych  prowokuje  w
Polsce „wariant rumuński”?
7 czerwca 2025
Agencja Bezpieczeństwa Wewnętrznego (ABW) prowadzi czynności
wyjaśniające  dotyczące  informacji  o  użyciu  aplikacji  do
weryfikacji zaświadczeń o prawie do głosowania poza miejscem
zamieszkania  podczas  ostatnich  wyborów  prezydenckich  —
poinformował rzecznik ministra koordynatora służb specjalnych,
Jacek Dobrzyński.

Działania ABW rozpoczęto po zawiadomieniu od Romana Giertycha
z Koalicji Obywatelskiej, który zwrócił uwagę, że aplikacja
mogła zostać wykorzystana przez członków komisji wyborczych.
Zdaniem Giertycha, aplikacja umożliwiała „rzekomą weryfikację”
zaświadczeń,  co  wymaga  dokładnego  sprawdzenia.  Poseł  KO
apeluje  do  obywateli  o  zgłaszanie  wszelkich  podejrzeń  o
nieprawidłowościach podczas głosowania, które jego kancelaria
prawna  ma  zbierać  w  celu  ewentualnego  złożenia  protestu
wyborczego do Sądu Najwyższego.

Niespodziewane  zwycięstwo  Karola  Nawrockiego  nad  Rafałem
Trzaskowskim  wywołało  wśród  niektórych  komentatorów  poważny
niepokój. Trzaskowski jest postacią powiązaną z inicjatywami
takimi jak Agenda 2030 i bywa uczestnikiem elitarnych spotkań,
m.in.  Grupy  Bilderberg,  co  wzmacnia  przekonania  o  jego
bliskich  relacjach  z  międzynarodowymi  strukturami  globalnej
polityki  i  gospodarki.  W  tym  świetle  istnieje  obawa,  że
rządzący mogą szukać pretekstu do podważenia wyniku wyborów
lub wprowadzenia powtórnych głosowań, podobnie jak w Rumunii
pod koniec 2024 roku, gdzie na podstawie raportów o możliwej
ingerencji zagranicznej i fałszerstwach anulowano całe wybory
prezydenckie i zorganizowano je na nowo. Taki scenariusz budzi
lęk o stabilność demokracji w Polsce i ryzyko wykorzystania
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systemu wyborczego do politycznych rozgrywek.

Sprawę  komplikuje  raport  organizacji  Global  Witness,  która
wskazała  na  dużą  przewagę  prawicowych  treści  w  mediach
społecznościowych podczas kampanii wyborczej. Według raportu,
treści  wspierające  kandydata  prawicy  Karola  Nawrockiego
pojawiały  się  nawet  pięć  razy  częściej  niż  inne.  To,  w
połączeniu  z  podejrzeniami  Romana  Giertycha  o  ingerencję
zagraniczną  (wskazał  m.in.  na  możliwy  wpływ  platformy
„TikTok”),  sugeruje,  że  kampania  mogła  być  obiektem
manipulacji,  co  dodatkowo  podgrzewa  atmosferę  nieufności  i
podziałów społecznych.

Szef ABW, Rafał Syrysko, zapewnia, że ochrona wyborów była
prowadzona  z  dużym  zaangażowaniem,  a  próby  ingerencji  –
zarówno  krajowe,  jak  i  zagraniczne  –  były  skutecznie
zwalczane.  Premier  Donald  Tusk  podkreśla,  że  wszelkie
zgłoszenia  nieprawidłowości  będą  rzetelnie  sprawdzone,  a
ewentualne  fałszerstwa  ukarane.  Apeluje  jednocześnie  o
powściągliwość  i  niepodważanie  zaufania  do  państwa  na
podstawie  niezweryfikowanych  informacji.

Wybory prezydenckie, które odbyły się 18 maja i 1 czerwca,
zakończyły się zwycięstwem Karola Nawrockiego, który zdobył
50,89 proc. głosów, wyprzedzając Rafała Trzaskowskiego (49,11
proc.).
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